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„Wspólne mieszkanie" - premiera 
w Teatrze larac1a w Elblągu 

Mamy 3uz poza sobq 
pierwszą, powakacyjną pre­
mierę w Teatrze Jaracza w 
Elblągu. Pokazano nam za­
bawną komedię jugosłowiań 

I 
skiego satyryka Dragutina 
Dobricanina „Wspólne miesz 
kanie". 

Aut,or obraca się tu wo­
kól aktualnego problemu nt.1 
szych. czasów - braku mie­
szkań i pogoni za własnym 
kqtem. Czyni to z dużą do­
zą wyczucia humoru sytua­
cyjnego i umiejętności pod­
patrywania ludzkich słabo­
stek. Pragnie jednocześni6 
pokazać nwle tragedie lu­
dzi, wplqJar. eh. w trudne 
loonflikty mh,szkaniowe. 

W rozwiqzaniu warsztato ­
wym taki rodzaj sceniczne­
go utworu satllrycznego wy 
maga utrzymania równo­
miernego szybkiego tempa, 
bez zatracania osobowości 
postaci. Z tym jednak w 
elblqskim spektaklu było 
gorzej. Reżyser Irena Łado­
sióuma nie wyelimiiwwala 
dłużyzn pierwszego aktu, 
dopuścHa następnie do 
gu aUownego przyśpiesze­
nia i zwalniania akcji, a 
wprowadzając do gry nie­
których. aktorów moment 
egzaltacji i niepotrzebnej 
deklaratywności, upchnęla 
te postacie do rol! ludzi pa 
pierowych.. Wydaje się, że 
stała się przez to krzywda 
autorowi, który chciał o­
przeć konstrukcję lwmedii 
o prawdaiwe fakty i praw­
dziwycn ludzi. 

W takich. warunkach gra 
calego ze1ipolu nie wyszła 
poza przeciętną poprawność. 
Chlubnym wyjątkiem by 
Henryk Abbe, który stwo­
rzy! w epizodzie kapilaln 
postać murarza - rezoner 
i JERZY GLAPA, któr 
z umiarem przeistoczy! si 
w 'P()stać sympatycznego M 
szy. Oni właśnie, byli naj 
bliżsii generalnej koncepcj 
autora. 

W pozostałych. rolach wy 
stqpi!i: Mairta Sobolewska 
- Pola, Halina Poleska 
Nata, Barba.ra Hajkowsk 
- Liubica, Zofia Grabsk 
- Lala, Jerzy żu!kwa 

dziadek, Alojzy Makowiec 
k.i - Dragisza, Cyryl Prz 
byl - Pepi, oraz Mare 
Kępiński, Wlady.slaw Ba 
cLowski i Zdzislaw Tymk 
- w epizodach. 

mgr Jerzy Rościszewski 


